
4 NOWOŚCI ILLUSTBOVANE Nr. HO

l l b t l l Ł  ^  i n l i n :  Orana wojak bolrnwiekich, które walczymy pod W'!nem przeciw Polakom,

dzielnie. Prof. Wierzbicki wyrłosił słowo stąpnę, 
deklamowała z nczncism p. Mirosławska, a prof. 
W ygrzywalski zgotował swą grą na serzypcach 
pray.dzi,?ą ucztą aityLtyczr.i..

Zakończono odegraniem fragmentu ze sztuki 
L. Rydłr „Jeńcy“.

W po 'niosły n n stroju ś’ ięcono iz  Trze­
ciego Maja we Lwowie.

Po raz pierwszy defilowały ulicami miasta pol­
skie pałki z najrozmaitszych 4 ’olic Rzeczypospolitej,

karabiny w dłoniach dzierżąc nie kn tragicznoi 
obcym wysłudze, a własnych praw, własnej wolności 
obronie. Od rana centrum miasta zaroiło sią nle- 
przejrzanemi tłnmami. Po nroczystem nabożeństwie 
w katedrze fale ludzkie z iL ły  p; ac U -fyacki i przy­
ległe nlice, pując oczy widokiem obrońcó- r miasta 
i kraju nieznnżonych, co yie yem sw«j krwi wolność 
i bezpieczeństwo ziemi i ludzkości znękanej, kupując, 
gruntują pod przyszłość jasną pierwszą podstawą. 
Oddziały lwowskie, csuine i buńczuczne, idą w ta  :t

marsza po tym samym braku gdzie przed pół ro­
kiem ciepła kr .w  płynąć... W iele jej popłynąć mu­
siało, by taki marsz, taką pieśń, męcztński grud 
kresa r y  mógł dziś chłonąć radośnie... Chłopcy 
wielkopolscy w  swych zielonkawych, t  nruskich 
warsztatach szytych mundurach, zr-racają ogólną 
uwagą. N^rcyze białe błyskają a kiżdei lufy kara­
binu. Usta i oczy śmieją sią do . >k mało dotąd za- 
pev ne im znar ch rodaków Lwowian. I znów ma­
ciejówki, znów"nQslicyacieu...
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